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OTWARCIE SEJMU I S£NATU
Poseł dr. Kazimierz Switalski wybrany marszałkiem Sejmu

Wczoraj nastąpiło otwarcie nowej 
kandencji ciał ustawodawczych. 
Weszliśmy w okres pracy 
czwartego Sejmu, w okres, 
którego znamieniem będzie rzetelna, 
pełna mozołu praca dla państwa, w 
pierwszym rzędzie naprawa ustroju 
państwowego.

Ożywienie w gmachu Sejmu.
Po ośmiu miesiącach przerwy, od 

czasu zamknięcia w marcu sesji bu­
dżetowej — zebrał się wczoraj Sejm. 
Gmach przy ul. Wiejskiej ożywił się 
ponownie, w salach i kuluarach za 
panował ożywiony dawno niespo 
dziewany ruch.

Zjazd posłów 1 senatarów do 
Warszawy rozpoczął się w ciągu ub. 
dwóch dni świątecznych, wczoraj 
przyjechali juz tylko nieliczni. Na 
kilka godzin przed posiedzeniem 
Setmu wszystkie kluby były w kom 
plecie. Przybyło również wielu se 
natorów.

Wskutek tego, że kluby wyzna- 
czyły swoje posiedzenia na godziny 
ranne ruch w Sejmie rozpoczął się 
jeszcze na kilka godzin przed otwar­
ciem sesji.

salę wkracza straż marszałkowska 
i wyprowadza posłów: Burzyńskiego, 
Rożka i Daneckiego.

Otwarcie sesji.
Pin premjer Sławek odcsytuje 

Gręhio p, Preiydeuti Rsplitej, po- 
oaem oświadcsa:

W ’uaieaiu p. Presydenti ogła> 
ftiim Sejm sa otwarty. Porsądek 
dtienny ustanowiony pmi P. Pra. 
ryd lata obejmuie ślubowania posel­
ski'■ i wybór mari&alk«.

P/s^wudniosą^ym ae starsitńitwa 
jest pcid Ândraej Lubf.minki, który 
w mojej obennciji sloty na ręce P. 
Prezydenta ślubowanie.

Ślubowanie.
W osaaie odoaytywaatt orędii- 

poilow e B3WR. ■ cały rząd wstaP, 
sieds:eli nstomast posłowie endeccy, 
ł ’h, D., .Piast* i NPR—prawica.

Por, Andzaej Lubomirski obajmu- 
je prafewodaiotwo i oświadcz«:

, Ho wołany a tytułu łtarsieństwi 
po aloitmiu ślubowania w ręao Pana 
Pieiydenta R«ea«yposoolftej obejmu 
■ę przewodnictwo. Na sekretarxy

stpraskam nijmlodssyoh dwuch do- 
■lów: Paca a „Wyswolenh” i Sty- 
Pułkowikiego se Strcnniotwa Naro 
dowego”.

I P owsiani sekretáři® składają s ko­
lei ślubowanie na ręce prse yodaiasą 
oego.

W tej chwili dopiero na salę 
wohodsą posłowie « PPS (OWK), 
„Wyzwolenia*, Stron. CbL i klubu 
ukraiúikwgo.

Nittjpnie odbyło cię ślubowanie 
posłów, w tan sposób, te jeden z 
sekretaizy a listy ud o syty wał kolej 
no naswiska, a wywołany, wstając 
odpowiadał: „ślubuję*.

Wybór Marszałka Sejmu.
Po uküôisen'u ślubowania poseł 

Lib minki sarsądsił wybór marssał- 
ka S .mu pfiss głosowffnie kartkami. 
W chwili, gdy aaoaęto rosdawsó po- 
słom kartki, poseł Zaremba a P.P.S. 
(C. K. W.) pociął rosdawad swoim 
kolegom kartki s nadrukiem „Btieśd.* 
Kilka takich kartek nu uł on w itro- 
nę klubu B. B. W. R. wołają! : „To 
dk was od nai na daitisj.*

Dredzie P. Prezydenta HzpiitejAudjencja lenjoiów nn Zamku.
O godz 11-ej w poi. P. Prezy 

dent Rzplitej przyjął na Zamku . 
dwóch najstarszych wiekiem posła 
Andrzeja Lubomirskiego z BBWR. 
i senatora Maksymlljana Thullle z 
Ch. D, którzy przewodniczyć mają 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu * 
i Senatu. Od obu senjorów P Pre­
zydent przyjął ślubowanie.

Przed otwarciem posiedzenia. "
Galerjc dla publiczności i loża 

przepełnione. M loży dyplomatycz­
nej wśród korpusu dyplomatycznego 
zajęła miejsce p. Mai szalkowa Pil 
sudska. W loży P. Prezydenta 
Rzplitej zjawili się ks. kapelan Boja 
nek, szef gabinetu wojskowego, puJk. 
Głogowski z zastępcą ppulk. Fydą 
oraz szef kancelarjl cywilnej p Lisie 
wicz. Na hwach wiceministrów za­
siedli prezes NIK. dr. Kizemieński 
oraz szereg wyższych urzędników 
z p. wiceministrem Grodyńskim na 
czele.

Na wczoraj szem jnauguracyjnem po­
siedzeniu Sejmu p. premjer Sławek od­
czytał następujące orędzie P. Prezyd n- 
ta Rzplitej

Siła i rozwój Państwa gruntują się 
na powadze i mocy dobrych praw rzą­
dzących jego życiem.

Z pośród wielu koniecznych prac, 
które nowo wybrane Sejm i Senat będą 
mnsialy dokonać wysnwa się na czo/o 
naprawa Konstytucji.

Konstytucja, dotąd w Polsce obo­
wiązująca, opracowana bjla w zgiełku 
wojny zewnętrznej i wśród głębokich 
wewnętrznych rozbieżności. Nie była 
ona niezależnym dorobkiem własnego 
doświadczenia, własnej myśli i nie oka 
zala się dziełem do skon alem, nie dając 
Państwu warunków dla rozwoju jego 
siły Otwierając Sejm poprzedni wska 
zywalem na jego zadanie położenia no­
wych podstaw prawnych, ustalających

harmonijne współdziałanie władz Pań­
stwa. Kiedy przyszedłem do wniosku, 
że nie potrafję za pomocą poprzedniego 
Sojmu potrzebnej dla Państwa naprawy 
dokonać, zdecydowałem się rozwiązać 
Sejm i Senat i odwołać się do opinii 
narodu

Wybory wprowadziły do Sejmu i Se­
natu przedstawia Istwo w składzie 
znacznie zmienionym. Pozwala mi to 
mieć nadzieje, że nowy Sejm i Senat 
pizystąpią z całą dobrą wolą do wszyst­
kich stojących przed nimi zadań, a w 
pierwszym rzędzie pjdejmą wielką pra- 
oę nad naprawą zasadniczych praw rzą­
dzących Rzeczypospolitą

Z wiarą, iż Sejm będzie się kiero­
wał w swej pracy wyłącznie dobrem 
Państwa jako całości i troski o jego 
rozwój i silę — otwieram Sejm Rzeczy­
pospolitej.

Podpisano: Prezydent Rzplitej Igna­
cy Mościcki

O godz. 12 min. 10 na salę 
wchodzą członkowie rządu z p. pre­
mierem Sławkiem na czele.

Próba demonstracji komuni­
stycznej.

P. premier Sławek wchodzi na 
trybunę 1 tozpoczyna odczytywać 
orędzie P. Prezydenta Rzplitej.

W tej chwili trzech postów ko 
munistycznych wznosi okrzyk: „Precz 
z rządem dyktatury faszystowskiej1', 
„Precz z rządem wojny zé Zwląz 
kiem Sowieckim“.

Premjer Sławek: Proszę się 
uspokoić.

Do p. premjera podchodzi mini 
ster spraw wewnętrznych, gen. Skład 
kowski i po krótkim porozumieniu 
wydaje podwładnym polecenie wpro­
wadzenia na salę straży marszałków 
sklej, celem usunięcia awanturują 
cych się komunistów. Posłowie kBB 
WR. w odpowiedzi na okrzyki aniy 
państwowe powsLją z miejsc i wzno 
izą długoniem lknący okrzyk na cześć 
Marszalka Piłsudskiego rozlegają się 
huczne oklaski. Post, komunistyczni 
demonstrują dalej, wobec czego na

Otwarcie benatu
10.12. Punktualnie o 
popołudniu w wypeł-

Korespodent paryski jednego z 
pism krakowskich donosi: Polska 
jest na najlepszej drodze do uzyska 
nia pożyczki we Francji w wysoko­
ści 1 miijarda franków, za ’ którą 
pójść mają również inne wysokie 
pożyczki.

Gen. Górecki, który ostatnio ba­
wił w Szwajcarjl, oświadczył tuż po 
swoim przyjeźdzle do Paryża, ze 
wiadomość, jakoby pożyczka franca 
■ka pozostawała w związku z wy­
dzierżawieniem eksploatacji magi" 

rtrali węglowej zgodną jest z rie- 
czywistością. Mówić o szczegółach 
warunków pożyczki obecnie jeszcze 
przedwcześnie.

Rżąd polski jednak^nie pójdzie 
na żadne warunki zbyt uciążliwe. 
1 Len. Górecki oświadczył, [że zarów­
no we Francji, jak i w [Szwajcarji 
kota politycznej finansowe po ostat» 
nich wyborachj do [Sejmu w Polsce 
liczą się z Polską, jako i państwem 
posiadającęm rząd oparty o silną 
i stałą większość parlamentarną.

Następnie odbyło się ślubowaaie 
senatorów i wytór marsialka, Üdda- 
■o 104 etosy, s osego 83 kartki 
b ale. 1Ö głosów oddano na kandydata 
BB. sen. Władysława Racnkfericai, 
wobt o caego L-Jiuł on wybrany 
msrssałkiem senatu.
N*stępiłe posiedsenje odbędsie Się w 
oiwartek o g od linie 12’^j w pólud* 
nie celem wyboru wicemamałków 
senatu.

Warssawa, 
godsinie 4 ej 
Dionej rah senatu otworsył posiéďat- 
nie senatu pula. Sławek odcajtai iem 
tego sam' go erędaia p. [Prezydenta, 
które ^dosjtal w sejmie.

Następnie pułk, Sławek powołał 
najata mego wiekiem senatora dr. 
Thulhe (Oh. O.) na priewodnuaąosgo 
a następnie sekretarsy dwójh nîj- 
nriodsaych senatorów p, Hannę Hu 
bioką i hr. Jeraego Potockiego.

Polska otrzyma miljard franków pożyczki.

Nu hfefcuh B. B. W, B. rosiegają 
się glosy: „Prayjdś pan bitte,“, „Pa­
jac, w teatna się pan tego nauesył“, 
„Geat jest dobry dla teatrsyku ama­
torskiego prsy bengaiskin: ogniu.*

Na śycaenie posła Polakiewicia 
(B,B,W,RJ prsewodnici|oy aarsądsil 
głosowanie a iisty.

Po praerwie, sanądsrnej dla obli* 
aae-ia ghsów, prsewodniosąiy poseł 
Lubomirski ogłosił wynik głosawanja.

Glosowało Doaíów 40T. Wiśayoh 
głosów oddano 300 absolutia więksaośó 
161. Otraymali głosów: one! doktór 
Kw«im;eia Switalski (B. B. W R.)^ 
238, poseł Zwierayńiki (Str. N.) — 
62. Wobec tego marssrkkiem Sejmu 
obrany aostał p. Switalrki. (H josfio 
oataski na ławach Bloku).

Praewodaiasąoy a wraca się a ra­
py taniem do nowoobranego marsaał« 
ka, tjy wybór prayjmuje. Poseł 
Switalski prosi o pólgodsirwą prier- 
wę dla d nia odpowiedli,

Poseł Swltauki przyjmuje výbor.
Po półgodzinnej prier w i?, w osa- 

att której poseł Switalski udał się na 
Z smek i aostał pray jęty tpraea P, Pre- 
sydenta Rceosypespolitej — poseł 
LuboEuiiB&i «wrócił s ę ponownie do 
posła Switalskiego a lapytinitm, ery 
prsyjmuje wybór.

Poseł Switalski a law poselskich: 
prsyjnauję. (Silne oklaski).

Mowa p. marszałka Swltalsklego.
Poseł Lubomirski uitępuje miej« 

sja w preaydjum iaby p. raarssałko- 
wi Sejmu S w italskie mu, który wy­
głosił praemówiecie, wysłuchane pries 
salę w skupieniu.

momencie gdy p, marssihk 
Switalski mówił o Marsaałku P.łsud- 
skim, posłowie i BBWR. i orłinro« 
wia Rrądu wstali i »gotowali Wo- 

! daowi Narodu gorącą owację,
Na tem porsątlek dsieany soital 

wy eserpany.

’ Dziś posiedzenie sejmu celem wy­
boru wicemarszałków.

Nrjblitsie posiedzen e sejmu wy* 
scaosył iKarsadek dr. Switalrki aa 
dftiś 1 j na środę 10 grudnia. Na 
prrsądku dsiennym snajduje się wy. 
bór wioemarssalkó^ ora» sekretariy 
sejmu. Z ramienia B. B. wioemar- 
Maltami «ostana posłowie Car, Jmb 
P.łsudi^i i dr. Polakiewicz. Z ramie« 
nie „Stronnictwa Narodowego* wL 
aemarse-laicm ma loatad poseł ks. 
Csetwertyński,

Naawisko piątego wicemnrmłka, 
którego desygnować msją Stronnic­
twa „Centrolewu* me jest dotąd 
annne. Penátem prawdopodobnie jui 
w środę posłowie Sa/mu a opozycji 
sglossą nagły wniosek w sprawie 
wy beru nadiwycscjnej komisji sej. 
j owej śledesej dla «badania aaicho­
wy wania o ę organów adminiitracji 
więtienBej w B a- śa.u nad Bug tm 
wobec osadienia tam posłów, craa 
wniosek nagły B. B. W. R. w skra­
wie sm *ny regulaminu.

Waiorek w aprawin smiany re­
gulaminu będnie siaosaie naostrsal 
agłassaaie wniosków i icterntlaayj, 
rłeby «godnie a tem co mówił dr. 
Świtałam nachować osas sejmu dl» 

, prasy posytywnej nad ustawod^w- 
stwem, a nie dla banalnej i demou- 

‘ strnoypej djskusji Wisystkich 
1 o wssystaiem,
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(„W miłosnym labirynd®* K. Wro­
czyńskiego — sobota).

Autor ep*rł budowę swego labi- . 
ryciu dr miłosnej gr«e caworg« In­
dii, praebyw&jąoyoh ar wywc»»siah 
letnich w podmiejskiej willi. Will# 
^js’eży po mistm Zenona, Rośnego 
komposytora. Stsrsejąay s:ę irtyst», 
który tyje wspomnieniami triumfów 
miłosnych lici »ego ssmgu swy h 
dawnych wielbicielek, usiłuje ia?.kśd 
ukojenie w ssowćonym stosunku s 
dawcą żoną, s którą się roiwiódj.

Jednakże to ssosęśoie mą ą po* 
dejrienia. Mist» Zenon obserwuje 
warastająee woiąż uosucie Isy, swej 
b. tony do młodego siostrieńaa swe­
go, JuljusiR. J.dmoseifiie Iia.dsię- 
ki podpatrzeniu pewnego drobnego 
siciegóiu—konstatuje miłość młodej 
studentki, Wandy do Zenon*. Młość 
to na wpół pensjonarskn, oich.i, nie« 
śnuab, optrta na kulcie Zenona jako 
wielkiego artysty.

Po wspóluem porosumieniu ras- 
wiedaione małżeństwo decyduje po­
łożyć kres tym komplikacjom, koją* 
raąa młodą parę w stadło nasileń- 
ski^. Lem tu właidie rospoaayaa 
się dramat. Młody, żywiołowy Jul- 
j»ss, nie «dający sobie sprawy te 
»wej naradzającej się miłości do Wan­
ty, pod wpływem namów Isy, igs- 
dfA się poślubić młodą studentkę. 
Natrafia jednak ae strony Wandy na 
aupdną obojętność. Wanda, pod 
wpływem ujawnienia swego nieśmia­
łego ucaucia do Zenona, wmawia w 
ciebie, że kocha mistraa wyłącisą, 
beau» da lejną m 1 śaią. Ulega tej 
uggeatji Zjboh, oo stwarsa nową 

komplikację. L abirynt rosssena się, 
posornia niema a niego wyjścia. Do 
» iseswyoiężenis tych wssj stkinh 
tomplikacji prsyciynia się ostatecs- 
uie Jul jusa. N .rasie chwiejny i aie- 
xdecydowany, wobec pn^sskód. ja­
kie spotyka na swej drodse do 
sioięśoia, uświadamia sobie ogrom 
miłości, jaką cauje do Wandy.

Siła i papai młode ŚjI, prsy porno- 
cy wresygnowanej i poświęcającej sę 
hy — swyciętsją wrewcto. Wyj­
ście a miłosnego labiryntu sapew- 
nioae.

Komplikacje miłosna w sstuce, 
stawiające niejednokrotnie w półcie­
niu bei wyjścia dwie pary osób dii»* 
hjąnyeh, wrysowane są s du tym 
ku wistem i pomysłowoś ią. Autor 
w prsebiegu akcjs saanacsył wiele 
okclicsROŚci. potęgujących napięcie 
drami ty cise, Dość podkreślić, Se 
Juljusz je«t ukochanym wychowan­
kiem Zenona. Si ar asa para góruje 
rand młodą doświadczeniem miłusnem, 
wobec osego ucaucie Juljuiiai W in­
dy ma wiele praesikód do prseiwy- 
ciętenia. Akcja obfituje w wiele 
m m«mtów jveka wy oh, uwydatniają­
cych się a dułem pocauciem korne­
mu, sioiególaie w akcie drugim. Ton 
ogólny satuce nadaje kunsztowny 
djřlog, prowadiony bardso umie- 

| jętnie.
Wykonania nargól należało do 

rsędu najlepiiycih, jskie obserwowa­
liśmy w tym sesonie. W aaakomi-

17,146 kos., w 1928 r. — 17.208 km 
w 1929 — 17.229 km. Ilość paro- 

; worów w 1926 r. wynosiła — 5.168, 
j w 1927 r. — 5.176, w 1928 r. 5’184, 

w 1929 r. — 5,256. Podobanie waro- 
'■ sła ilość wagonów towarowych i oso- 
I bowych.

Długość lisij kolejowych wsrasta 
w Polsce powoli, leci stale, dzięki 

[ budowie nowych linji gospodarczych 
’ Priedewszystkiem nikły wymienić 
i budowę linji kolejowej, łączącej pol- 
I akie Z«głębio Węglowe z portem w 

Gdyni, oo przyczyni się do potanie­
nia kosztów przewozu węgla, idą^go | 

; na eksport drogą marską. Do. 8 listo- > 
1 pada roku bieżącego nastąpiło, ot war­

cie 2-ch odcinków tej lí&ji, wynossą* 
oyoh około ’/> całej .rasy.

Usupelnieniem koltji normalno- I 
torowych w Polsce, których siać 
jest dia potrzeb gospodarczych kraju 
niezupełnie wystarczająca, tą koleje 
Tąskotorowe. Obsługują one intere­

sy gospodarcze poszczególnych okrę­
gów i nie stanowią łącznej sieci ko­
munikacyjnej w państwie. Ogólni 
długość lśnij wąskotorowych wynosi- 

. h w kłótni 1929 reku 3639 kim., a 
i-go 75 proc, przppada na obszar .

I województw wschodnich i central- I 
; ych, w których sit d kolei normalno 
torowy ih jest rzadsza. Do państwa 
należy 64 proc, kolei wąskotorowych 
a 36 proc. do związków komunal­
nych i osóo prywatnych.

W ostatnich latach coraz ważniej- 
’ szą rolę «ogrywa w komunikami pu­

blicznej ruch autobusowy. Liczba 
' autobusów wzrasta w Potoce z roku 

ca rok. W końcu 1929 r, było w 
ruchu 4 048 autobusów, podczas gdy 
w ktńou 1925 r. — tylko 756 ma- 
siyn. W r. 1929 autobusy przewio­
dły 56,9 milj. podczas g3y w 1928 r. 
—- 41,6 milj. osób. Kola autobusów 
w przewozie towarowym jest dotych­
czas nieznaczna.

Stały rozwój wykazują równic* 
liaje lotuiore w Polsce, tak w komu­
nikacji krajowej jak i zagranicą. Pol­
skie Linie Lotnicza „LOT“ wykona­
ły w 1929 r. 5848 lotów, przebywa** 
jąo 1.382.000 kim. z prawie 100 pro­
centową regularnością. W roku tym 
przewieziona 15,000 pasażerów, oraz 
447.000 kg. bagaftu, towarów e»n z 
roesty i gazet. Polnie L’aie Lot« 

ś wiozę pod wsględem technicznym 
< zaletą do najlepiej postawionych w 

Europie, gdy* reprezentują 100 proc.
' bezpieczeństwa osobistego.

Stan kolejnictwa na zńjmiach [ 
polskich po wojnie przedstawiał się w Niemczech 
bardzo niekorzystnie. Więksscść Francji —■ 7.8 i 10.6)J 
mostów zostvla w czasie dziań wojen- 1 
nych zniszczona, większość budynków | 
kolejowych spalona, osęść Hnij kole­
jowych sbuísona. '
byłego zaboru rosyjskiego został 
pedozss ewakuacji rosyjskiej całko­
wicie wywieziony, W pierwssyoh 
latach niepodległego bytu państwo­
wego Polska zmuszona była kiero­
wać główny wysiłek na odbudowę 
tych zniszczeń. Nietylko zachodziła 
konieczność dbudowy linij kolejo­
wych, ale i uzgodnienia trzech rów­
nych iystemów kolejowych, a wresz­
cie potrzeba podjęcia budowy no­
wych linij, W stosunkowo krótkim 
czasie dzieło odbudowy i naprawy 
liaij kolejowych zostało dokoaane 
z pomyślnym rezultatem. Przez 
pierwsze 5 i pół roku koleje przy­
nosiły duże straty, pokrywane z fun­
duszów skarbowych. W 1924 roku 
koleje państwa zostały zreurganisc- 
WRDe i oparte ua zasadach rrmowy- 
starczalnośoi w drodse udoskonalenia 
kierownictwa, amniejssania personelu 
i rewizji taryf przewozowych. Dzię­
ki zastosowaniu osrc^ędności sduai- 
nistracyjoych od 1926 r. sytuacja w 
kolejnictwie polakiem poprawiła s*ę 
I koleje przyniosły roczną nadwyżkę 
netto w wysokości ponad 38.000.000 
złotych. W drugiej połowie 1926 r. 
koleje piselały ma rzecz Skarbu 
21.5 milj. zł., podczas gdy w 1925 r. 
dtfioyt kolejnictwa wyniósł 21.4 milj. 
zł. W roku gospodarczym 1927/28 
kukje państwowe poza budżetowo 
przflwidsiaaemi wpływami zgroma­
dziły nadwyżkę w wysokości 175 u 
milj. sł. Dochody z operacyj pań­
stwowych w 1927/28 r. przewyższały 
wydatki i normalna obciążenie 
o 226.379.000 zł. Z sumy tej do 
Skarbu wpłynęło 51.000.000 zł, na 
inwestycje wydatkowano 125.690,000 
złotych, pozostało 49 600.000 złotych. 
W xc»ku następnym koleje nr-ly wpła­
cić 95O00.009 «lot., jednak ustawą 
z 23 marca 1929 r. zostały zwolnio­
ne z obowąiku wpłacena jakich­
kolwiek dochodów Skarbowi Pań­
stwa.

Rezultaty te podoiosły stan ko­
lejnictwa w Polsce oo względnie do­
brego poziomu. Koleje jednak nie 
zaspakajają w całej pełoi potrzeb 
transportowych kraju, Witlî nowych 
lihij trzeba zbudować, a szereg daw­
nych przebudować ua dwutorowe. 
Budowa nowych linij uwzględniać 
musi potrzeby gospodarosn państwa. 
Większość Hnij kolejowych b w'«m 
we wszystkich 3-ch dsklsicaoh była 
zbudowana przeważnie pod kątem 
widzenia potrseb R saji, Niemiec, czy 
też Austrj . Obecnie długość nor­
malno torowych linij kolejowych wy­
nosi 17.239 km., czyli ma 1U0 km, 
przypada 4.5 km., a na 1.000 miesz^ 
kzńców 5.8 km. kolei (w Aiglji od-

Mi śrtffl

w Polsce
powiednie liczby wynoscą: 13.4 i 7.3 

*i — 19.1 i 14.1, we

Rozwój kolei ilustrują najlepiej 
•u »w »«w- następujące liczby: przeciętnie dłu- 

TÍbo/kXíowv Í &ośó 1ÎDÎÎ k°l«jowych wynosiła w 
1 1926 r. 16X87 km. - w 1927 r. -

tym zespole czwórki wykonawców 
wyróżniał się prsedewszyrtkiem pan 
By msza, w roli Juljusza.

Jest to rola, w której tempera­
ment odtwórczy tego zdolnego arty- 
»ty ujawD Ć się mógł bez przeszkód. 
Lekkomyślność, żywiołowa siła, mło­
dość, szczęśliwie pochwycone rysy 
komiczne w chwilach bezradności i 
oH rpieaia — złożyły się na całość 
roli w sposób niezwykle szczery i 
pomysłowy.

Pani Szczęsna, w roli Isy ujaw­
niła wysoki kuisst w prowadzeniu 
djdogu, uwydatniającego róinorod 
rość i bogactwo uczuć tej postaci.

Pani Hclmińska wykazała duże 
zrozumienie Wandy, zażnRczfljąa 
przedewszystkiem stronę lirycsaą 
młodej studentki, zahypnotyzowanej 
wielkością Zsnoaa.

P. Żukowski rolę Zenona utrzy­
mał w granicach poprawności i umia­
ru artystycznego.

R >le epizodyczne ogrodnika i słu­
żącego wykonali bardzo staiaeaie pp. 
Mierzyński i Bujakiewicz.

Reżyserja p. Mieczyńskiego nie 
pozestawia pic do życzenia. Deku- 
rtoje, jak na nasze stosunki, bardzo 
bnytft. K.
■■Bi■HHBmHMMHMSB 

Zmiany na placów­
kach zagranicznych

Juk się dowiadujemy, w najbliż­
szym czasie zajdą poważne i rady­
kalne zmiany na kilku placówkach 
zagranicznych.

Niektóre decyzje w tych spra­
wach już zapadły.

Wśród zmian na pierwszy płaz 
wysuwa się postanowienie przyjęcia 
dymisii posła polskiego w Berlinie p. 
Romana Kiolta, który uarasie wra^a 
do Wars aa wy.

Miejsce p. Knolla ma zająć dr. 
Aleksander Wysocki, były poseł w 
Sstokh losie, a ostatnio, od d«u 
przeszło lat, wiceminister spraw za- 
graKÎczayob.

Zdecydowana również została zamia 
da na stanowisku posła w Talinie. 
Dotychczasowy posJ min. Konrad 
Libicki powrócić ma do centrali.

I Posłem w Tallinie ma być mia« 
nowany obecny szef gabinetu, mini- 

I ster pełnomocny Sxumlakowski.
W kolach zbliżonych do M nirter* 

stwa Spraw Zagranicznych, mówią 
Iiôwn’ei o przeniesieniu w stan spo­

czynku kilku starszych dyplomatów 
n e mających obacnie żadnego przy­
działu. Biz przydziału pozostaje m. 
i a. b. prsei w Grecji, p, Cs slaw 
A udry oz.

Dalsze zmiany objąć mają wedle 
pogłosek placówkę w Hadzn, którą 
z jmuje dr. Stanisław Kętrzyński 
i poselstwo w Kopenhadze, skąd 
rdjjść ma dotychczasowy poseł p. 
Mæhxlowski, który popr^daio był 
p jsłem w Budapeszcie.

■MM

Bi w i w Wzrsiawie poseł polski 
w Szwecji p. Rozwadowski; z poby- 
t w jego w stolicy łączą również por 
głoskę zmiany na tej placówce.

Wreszcie obsadzona ma być pla­
cówka polsra w Tokjo, która od kil­
ku lat nie ma posb.

II MftiWSiU
Feljetonem niniejszym rozpo­

czynamy druk czterech kolejnych 
korespondencyj, nadesłanych nam 
1 Elbląga, a dotyczących ciężkiego 
położenia mniejszości polskiej w Pru­
sach Wschodnich. (Przyp, Red.)

Dziś, gdy dążenia rewizjonlstycz 
ne Nieminc zaktualizowały w społe­
czeństwie potokiem zagadnienia ziem 
ntewyzwolonych, — powinny szerszy 
ogół zaciekawić warunki, w jakich 
żyją Bolący pod zaborem pruskim. 
Bo chociaż społeczeństwo nasze 
zdążyło poznać Niemców z racji 
ich przeszło wækcwego panowania 
w Polsce Zachodniej i paroletniej 
okupacji podczas wielkiej wojny, to 
jednak to, co się dziele w Prusach 
Wschodnich, na pograniczu i Śląsku 
przechodzi wyobrażenie, którego zdq 
żyliśmy o nich nabrać.

Do pism polskich dochodzi raz 
PO raz jakiś okruch wiadomości z tych

terenów: raz pobicie artystów pol­
skich w Opolu, to znów napady na 
szkoły polskie w Osławię, Dąbrowie, 
czy Mikołajkach, na kółka śpiewa 
cze, na polskich akademików i nau­
czycieli. Ale są to tyłku słabe sto­
sunkowo przejawy czegcś daleko 
bardziej groźnego i ponurego: prze­
jawy systemu rządów pruskich, które 

I go podwalinami są terror, demorall- 
’ zacja i bezwzględna eksterminacja 
\ wszystkiego, co polskie. O tern 
■ właśnie opinja polska ma najsłabsze 
i pojęcie.
I Do największej, rzec można, „do­

skonałości” doprowadzono ten sy-
• stem na Mazowszu Bruskiem. N<e 
! jest on tam czemś nowem. już przed 
i stu laty przybrał on formę planowe- 
I po niemczenia żywiołu polskiego od 

dzialywaniem przez kośc’ól przez 
urzędy, przez szkolę i przez celową 
politykę rolną. Do niebywałych rjz- 

Imiarow wzrósł podczas plebiscytu w
1920 r. Barbarzyńskie znęcanie się 
nad bezbronną ludnością potoki do-

konywane zupełnie jawnie, na oczach 
„władz bezpieczeństwa“, które jesz 
cze drwinami i obelgami odpowiada­
ły na odwoływanie się do nich kato­
wanych ofiar, fannalne polowanie na 
pracowników polskiego komitetu ple­
biscytowego, zupełna bezkarność 
sprawców tych zbrodni przeciw ludz­
kości i cywilizacji —- oto codzienna 
rzeczywistość tego .glosowania lu- 
dowego“, tej oburzającej komedjl, 
na którą Rzplita Polska do dziś d iia 
zupełnie słusznie swego uplacet“ 
nie dała i dać nie może.

Ale to, co się działo po pleblscy 
cie, przeszło jeszcze najgorsze cza* 
sy z rządów »mlędzyaljanckiej ko* 
misji plebiscytowej“. Ludność pol­
ska i wszyscy wybitniejsi działacze 
zostali wydani — zupełnie bezbronni 
na lup band niemieckich.

Polowano znów na nich •— zu­
pełnie bezkarnie — jak na dziką 
zwierzynę. Coś podobnego przeży­
wali ostatnio separatyści nadieńscy 
po ewakuacji líhej strefy przez woj«

ska aljanckie. To jednak, co się 
dr alo na Mazurach, było bez po- 
iOWiiania gorsze, gdyż Mazury nie 
leżą tak Mua oczach Europy“) jak 
Nadrenja“.

Warto zapamiętać sobie nazwi­
sko głównego kata tej ziemi. Był 
i jest nim mazur renegat, M&x Wur 
gitzki, przywódca t, zw. „Heimat* 
dienstu”. Zyskał on sobie w marty­
rologii polskiej miejsce obok Nowo* 
siicowa i Murawjowa - Wleszatltla. 
Jest wprawdzie o wiele od nich 
mniejszy rozległością wpływów i dzid 
lania, lecz conajmniej równie nik­
czemny i spodlony,

Pamięć przeżyć plebiscytowych 
źyje do dziś między Mazurami, jest 
tą zmorą, która bezustannie ciąży 
na życiu nieszczęsnego ludu. Ona 
też jest znakomitą podporą obecne** 
go systemu germanizacyjnego,
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DYŻUR NOCNY W APTEKACH: ;
DZIŚ — Apteka Śmigielskiego
JUTRO — „ Włodkowskiego

Apteka czynna od g. 7 wlecz, do 9 rano. I

Dyżur nocny lekarza!
D Z I Ś w porze nocnej przyjmuje 

doktór JAROCKI

Tow Naukowe.
Biblioteka otwarta we wtorki, czwartki 

1 soboty od 4 — 6 po południu.
Muzeum otwarte w piątki i niedziele 

od 11-ej do 1-ej po południu.

Z HARCERSTWA.
Aomenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz 16.do 20 w lokala wtssnym przy 
ulicy Warszawskiej Ns 56. a (w ogrodzie).

Czytelnia Parafjalna 
(Dobrzyńska 5).

Otwarta od 5 do 7 wiecz. próoz niedziel 
i świąt.

a a d j o .KONceoy 
PrOfiram na dzid

12.10 Koecert ■ płyt grame Î nowyob. 
15 50 Rłdjikronika.
16.45 Misyka i płyt gramofonowych.
17.15 „Hyjeaa daieok«“.
17 45 Koncert popularny.
19.10 Skraynka poaatowa r< 1 ici*. 
19 25 Musyka b płyt granat tono wy oh.
19 35 Prasowy dsiennk radiowy.
19.55 Musyka a płyt grand njwyob. ' 
20.00 „Wśród kli|tek".
29.30 Koaoert sobstów.
22 OO Feijeton p. t. „Dlaoaego sosta- | 

leli wyrzutkiem spolecaeństw! ?■ 
23.00 Musyka tanecza?.

Roraty.
Adwent święji się jut od wieków 

„Roratami.” Tak »wie aię M««a iw. 
odprawia»» ku oaoi Najśw. Marji P. 
w Adwen ; 0, prsed świtem, a f< ipo- i 
cxyD*jącą latroit od »łów „R »rate I 
coeh” („Spuśćne rosę niebiosa").

Tradycja Rorat » Çg» w Polsce 
caaiów Bolesława Wstydliwego. Wte­
dy panuwal jut podobno swyoiaj 
aapalania na ołtarsu opróoa 6 świei 
wcskowycb, aiódmij wytiaej biJej 
świecy; ustawia aię ją pcśr dkuama 
ona wyobnt-.ć N»jświętsaą Marję 
Paonę, która jak jutrst-nka poprawia 
ukaaaaie s:ę Chrystusa — Sloúca 
Sprawiedliwo^ ji.

Te workowe, pł?nąe podoaas Ro­
rat, świece, nasywały aię dawniej 
„roratnlce", a »»pałanie ioh na 7-ra 
iniennym świecisiku odbywało aę 
b. uroaayśjie. Powiadają, te słowa­
mi .Paratus nim ad AdVdUum Do­
mini” lub tet „Ghtowy jedem na 
Sąd B^iy" i » napaloną świecą wo­
skową w prawej ręce pod -hodaili do 
oltaraa i wstawiali je do odpowied­
niego lichtarza kolejno: król prym»!, 
senator, aiernianio. ryoera, m en sa- 
nia i obłap. Zwyosaj ten o?isai Sy­
rokomla w wiersau p. t. „SUropol* 
okie Roraty."

Zjazd Sekille. |
Podusas minionych a«iąt 7 i 8 ■ 

b. m. oubył się w W&mawie sjasd 
Sokolic. Plook repreieatowah druh- j 
ny Stsnialawa Bagińska i Aniela Kry- 
sick*. We wtorek odbykł się zebra­
nie Sokolic płockich na którem de­
legatki «dały aprnwoadaaie a ctrad 
Zjazdu.

Kurt Gier Sp&rtowy&b.
Z inicjatywy i pod kierownictwem 

komendanta Hufca Płockiego Z. H 
P. dha Wacława Kuleszy odb<cą 
się w Płocku kilkudniowe kursy gier 
^Portowych dla przodowników D or­
ganizacjach ^młodzieży- Szczególe* 
ty program i termin otwarcia poda- 
ty wkrótce,

Zawody hnkssrskie w Płocku
Jzk dowiadujemy lię, w wajbl 4- 

siyih dâiaoh mają się oubyd w Pion­
ku »Mtfcdy bokieukia dostępne i dla 
niestowaraysïouyuh. Pcaiewat w 
mieście im m jed grupa młodniały 
pilnie tre^u ą :» aię w boksie, »a wo­
dy powytsae a&po^ind^ją się barda© 
ciekawie.

Wieczornica harcerska.
Staraniem II PI jakiej Drutyay 

Harcerskiej Ż ńrkiej pray »»kole 
Prsem. Ehndi, im. Kr. Kingi w Pion­
ku odbyła się dnia 6 b. m. w lokalu 
Semxxu:» Ż óskiega wnosornHa 
harcerska o urozmaiconym progu 
mi?. BardlO bd Je wykonany obra 
sek „W obosie pray ogni stu“ wibu- 
dsił ogólny entusjaam. W swiąskt 
s „Dcicm ossGsęd^ośJ“ ed* grane ao< 
stuły dwie okoliciaoioiowo korne 
dyjki. „Obruek » Japonji* sakcńisył 
wieoscrnicę,

WysUwa Marjańska.
W niedzielę ubiegłą odbłło się 

w gimnazjum im Reginy Żółkiew­
skiej uroczyste otwarcie • wystawy 
Maijarttkiej. Słowu wstępne w ka 
plicy gimnazjalnej wygłosi ks pi dat 
Lasocki, protektor szkoły. Mówca, 
zwracając swe przemówienie prze- 
dewszystkiem do uczenie szkoły, ja 
ko informátorek publiczności, zwie 
dzającej wystawę, zaznaczył cel 
główny wystawy — wzmożenie kul 
tu Matki Boskiej, itaWiając cele 
artystyczne i archeologiczne na dal­
szym planie. Puczem Wjbtny ten 
znawca na gruncie płockim — sztuki 
szczególnie religijnej — zwrócił uwa 
gę na bardziej wartościowe ekspona­
ty wystawy. Po tern przemówieniu 
zebrani udali s ę do sali na pierw 
szem piętrze, gdzie mieści się wy­
stawa. Dość obszerna sala zapeł­
niona jest eksponatami, zebraneml 
z muzeów i domów prywatnych nie 
tyl o W Płocku, lecz i z okolic.

jako wyraz dbałości o powodze­
nie wystawy, podkreślić należy zboż­
ną pracę uczenie, które w sposób 
artystyczny wykonały kilkanaście 
akwarel (Wizerunki Małki Boskiej) 
z rozmaitych miejsc djecezjl, ws.a 
wlonych kultem N. P. Marii. (akwa* 
rei takich jest U brak jeszcze czte 
rech).

Z dziel dawnych zwracają uwagę 
na wystawie prymitywy z XVI wieku 
(przeważnie rzeźby), itanowlqce cie­
kawe zabytki naszej dawnej sztuki. 
Sporo miejsca zajmują obrazy z daw 
nego kościoła garnizonowego » ś ód 
których zwraca uwagę obraz Maiki 
Bożej z zemiesxczonym u dołu fra­
gmentem t brony Płocka z czasów 
najścia bolszewików. Po za tern 
widzimy liczne kopje lub obrazy ory­
ginalne Matki Bożej wykonane przez 

Godlewską, Sirajberówną, ks. 
Dmochowskiego i Innych, oraz kil­
ka obrazów oryginalnych. N r uwagę 
zasługuje pięknie wykonany ollew 
gipsowy M. B Skępskiej.

Prawdziwą ozdobą wystawy są 
obrazy Krudowskiego (twarz Chrystu 
sa oraz M. Bożej z Dzieciątkiem.

Wystawa na ogól robi wrażenie 
b. sympatyczne, zarówno doborem 
eksponatów jak 1 Ich układem. We­
dług zapewnien’a informujących, p. 
przełożonej Roś ^szewskiej i ks pra­
łata Lasockiego w niedalekiej przy­
szłości będą urządzone wystawy 
poszczególnych artystów płockich.

Ddsbjszy uüozyt
Daiś odbędsie rę kolejny ©dosyt 

» literatury p«ui Waoławy Nowakow- 
»kio] pod tytuleœ slaó Pad Pasek 
opowiada prsyjaoioło n o swych wal- 
kaoh a Muk-Jsmi, koińurauh, ośwhd- 
csyaach i ślubis wdnej ehkoji 
i ukochacej wydrsa.” Odnsyt j«k 
»wyki?, odbędą s ę o god«. 8 winor. 
w »»li »skuły powsxeuhudj (uí, K ś 
ciuiiki obok kina „Njwuśh.-

Ciy jesteś członkiem

■

cusnpisit i istni.

Reforma lecznictwa 
dentystycznego 

w Kasach Chorych
O ó nop-ń-twowy Zwiąsek Kaď 

Ohoryoh w Polsoe, wubaa bzaków 
i uitdorssgnń leannlotw» d nty*ty(i- 
nego w Kasaob Chorych, swcłal w 
daiaoh 8 i 4 b. m. do Warnawy 
kotfemojf speaitlDą s udiiałem 
prtsd»t»wioieli Ogólnopaťhtwowegu 
Z*. K*« Chorych, okręgowych awiąw- 
ków K?s Chorych i więkisych Kas 
Ch ;ryoh, cras repreiantantów nauki 
lekarskiej, pręt. Uai<efiytJu we 
L 7owie. dr. A. C essyńikiego i prof 
dr. L Bfeoiiaeoa s Wansa^y.

Obrad' m pisewodüicsyi komisaiB 
rsądiwy OgóUop»ńitwow3£»o Zwąa 
ku K»b Cb :ryob, b. vsiahter d*-. W. 
Chodź to i nacselny hkats t goś 
Zwląsku, dr. Hanryk Kłussyński,

Priedaaiotsm obrad koDhreaaji 
była sapewaienie naleiytego leûs- 
nictwa dentyatycBn?g<3 ubespiecio- 
nym pfM wprowadzenie aminu as- 
fladnicaych w dotychczasowej r.rga- 
nisaoji tego leosni twa, Podstawą 
do dyskusji były referaty prof. Cie- 
Biyńs*iego i dr. Ssdrana, orai wnio­
ski puiaciególaych okręgowych aw. 
i pottoaegôlftv-'th Kas Chorych.

Po 2-dniowyûh obr&dvh koofe- 
reaoja uchwal la saereg wniosków: 
w skrawie anaiany systemu leosnic- 
twa w Ksaach Chorych, w sprawie 
i mi aa y warunków kwslifikaoji osób 
wykoaywujących leosnictwo deaty- 
styusae w Kasach Chorych, oras w 
sprawie grania i jakcśai świadaseń 
dectystyciEyah dla ub^apieasonych 
i ioh rodila w Karach Chorych.

Koof reao.a usnala w końcu kc- 
Dieusnośó prowadienia proflaktyH 
denty: tyoanej w jak najsaerssym sa- 
kresi?, a praedewsaystkiem wśród 
»iodnieiy sskolnej.

„Wiara, Władzia I m łośc jako 
główna elementy prawa stworzenia** 
Lucjan Marjan Freytag Autor, po- 
»d rący s ę na Polską f kauf ę ms- 
sjanisycicą, sprowadsa swoje do* 
on kania filost Leśne doprawa wieci- 
nego, które oasywa „prawem itwc- 
raesia“. Powauie tego prawa polega 
na samoobronie, „ja** wewoętriBego, 
duchowego praed „1aa sewnętrinem 
uwodwą ear. Poxoaua tego prawa daje 
prz świadczenie, te niebo i piekło, 
Oąyll strata wiec s iego sscsęścia i stan 
wiosoyoh mąk raecsywiśne istnieją 
i saesynają się nie gdsieś pasa csło- 
wiekiem, lees w nim samym, w oś­
rodku ser a dusay.

Do poananla prr.wa itwcrB -aia pro- 
wadsi nskiyte aharmou<8owaaie dwu 
pierwiastków— Juisy i umysłu Du­
sna jest siedliskiem wj day objawio­
nej, umysł tal wiedsy rosumowei. 
Idea poląneaia nauk duchowych 
s naukami rotumowemi (iłowa a esy- 
nem) posiada w historji świata triy 
f*»y roawoju, Gdpowiad«jąo^ dsiwoiń 
itwu, wiekowi średniemu i strroś i 
jednostki. W stanie dsn ciństwa t. j. 
w »taroty tocśoi lu laie ju eln e nie 
wycauwali rótaicy m ędsy csynnością 
dusay a osyaaeśiią unysłu. W wie- 
-.u średaim t, j. od OBMÓW abra śii- 
ińitwa do obwili obecnej nastąpiło 
rozdwojenie pomęlsy temi wkdsa 
ni do gra Jo ostatecznych.

Wresscs autor prs^widuje trieoi 
okres w tyoiu ludikuśii, w którym 

i iudskrśó stad się su nieśmiertelną, 
Oiyli łyd w takich warunkach „aby 
śmi* rd dla j duoitki stała się ś»it. 
domem priejśoiem « okresu starości 
do okresu dsieoińitwo w tyciu no- 
wem.“

Mówiąc o okresie rosdwojowi«, w 
którym tyjenay obecni^ autor wska­
kuje na prs^wagę z»uboą p erwiast- 
<ów rosum^wyob (unsvsiu) i alskoe- 
wate dussy. RolaflosilJ naesja- 
■iltyosoBJ pclega na ujg doieniu 
oauk duchowych ( gólay>?h), a nau­
kami umyslowemi (acialityes^emi), 
Nfadroda« uigcdcieni». tych pisrwiaat- 
ów jedynie nastąpid mots cupełoa 

sgoja nauki i 11 » f i » rJigią — 
prawdy, mdośji, dobra.

KIEPURA,
grudnia przez radio

KUP ZAWCZASU

Nt podstawie tego usgodnienia 
oaiowiek w najwytssym swym roB- 
woju rospoaanie trseoią epokę, iwi 
ną pries religję „Królestwem Botem 
na siemi.”

W sseregu rciwatsń autor do* 
chudsi do wniosku, te nieabadana 
dotąd pries nauki ścisłe istota ma* 
gnetysnsu stanowi istotę dusay.

Dussa, będąc elementem magne- 
tycsaym, jest Bar&sem elementem 
prsestraeni, saś rosum, będąc elemen­
tem światła, jest »«rasem elementem 
:as8u, w którym dusaa ma się ukoi- 
śtytuowad.

W st< s jaku do prsyrody, autor 
jest »dania, te system nerwowy cało- 
wieka w konstrukcji swej odpowiada 
„mrgnetopromienistej budowie wiseoh 
świata** i te inkłóoając swój system 
nerwowy osłowiek sakłóca jednooce- 
śa: ' równowagę prsyrody. Stąd 
wielka ro'a juką autor priypituje 
medycynie, awraoająa siciególną u* 
wagę aa tycie płoiowe całowieka.

Wychcdjąc a tych całoi ń, autor 
rospatruje cały uereg sagudoi^ń, jak 
ustcój prńitwa, daiejowe pGshmnfa* 
two narodu polskiego, stosunek płol 
i t. p„ nie pomijając nnwit takioh 
rbjawów, jak msrjawityim i bolsse* 
włam.

ROZMAITOŚCI.
Czy śpiewak operowy może 

być tęgi?

Dyrektor stookbolmskiej opery, 
śpiewak Jsha Fjrsiel, podał do wia­
domości całego Beipolu swych arty­
stów, au swriO‘0 będsie uwagę na 
jtrsymanie linji cisie śpiewaka. Po* 
aiewat prsewatnie śpiewscy operowi 
odsoacieją się dr śd powatoą tuisę, 
ów „dekret* dyr. Forss^Ia wywołał 
< SBwedakim świeaie aitystycsaym 
prawdaiwf burię. Na obronę srogie* 
ęo dyrektora i śnewaka świątowej 
miary nálety dod^ó, te on sam, 62 
lata! sparten, ma postsd nełodego 
hłopaa, do ds ś dnia usilnie upra­

wiając sporty.

Niewolnictwo w Z S. S R.
B uietya ounkataego bixetwa „Ru­

skiej Prawdy“ praynosi sensacyjną 
fiadamośó, dotyosąoą tajnej klausuli 

tiklada hsndhwRgo niemieako-so wiec- 
kiegj, Na macy odpow edsiej kfau- 
uli r»ąd sowiecki sobawiątal się 

traymeó w więaieniaoh i w obosie 
^.onoentraoyjnym na wyspach Soło* 
▼iecki h nie maiej nit 65 tysięcy 
resitcwanych, skaaanyoh na roboty 
rsymusowe.

N endeckie towarzystwo prs»* 
syalu leśa: go, płaild bęish itądowi 
owitíekieoiu »a kaidegj aresitowa- 
i?go i aattudoionego pray r b t»oh 
-śiyi.h pj dwa i pół rubla diieouie.
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GOLDEN ARROW
Hlgdy nie zawodzi — Gwarancja bezterminowa.

ZAKŁAD KRAWIECKI

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE, i FUTRA.

CENY UMIARKOWANE
ÂINI WYKWIHTKYI === WYKilm NIM

SPÓŁDZIELNI! ROLiUCZA PŁOCKA 
splMldhi < i oaiauitiona odpowledzialaoscla w Plotko.
Poleca na sezon jesienny 1950 r, nawozy sztuczne:

1) lomasynę, 4) sole potasowe
2) superfostat, 5) saletrę wapniakową
3) azotniak, 6) nitrofos

7) siarczan amonu.

Gmmmt a
Oryginalna 

maść z (kogutkiem)

*■ v ■
leczy i fioi ranki poWsta 

le od odmrożenia.
Sprzedają apteki i sklady 

apteczne.

WŁ osow 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja“ Chlnowo- 
Chmielowa i ..Mydło Chi­
nowo - Chmielowe** (z Ko­
gutkiem). Sprzedają ipte- 
ki składy apteczne. Jówny 
sklad Apteka Gąsecklego, 

ul. Freta Nr. 15

MUlki I
Zr.d.xjcle -w apte! 
kich I allai, aft 
hy jjenicsn. prsy 
sypki dla itiec.

«.Mil CilHil"
(■ kogutkiem;
utrayanjecej da-* 
«o dslecka ir liro- 
win i czystości

* Pudełko 50 <jr.

pokoju przy rodzinie dla 
1 instruktorki poszukuje od 
zaraz Związek Młodzieży 
Polskiej Żeńskiej —• Płock 
ul, Tumska 2

^kradziono książeczkę woj ■ 
skcwą wydaną przez P. 

K U Płock na imię Milke 
Wilhelm rocznik 1904, za 
mieszkaJego wieś Wýmyšle 
Nłenreckie gm. Czermno 
pow. Gostynin, 914*3

Wyśwktlft wspaniały Lim dźwiękowy p t

W roli głównej: ITA KINA.
Początek seansów o godz. 6, 7 i 9-ej.

BS u

N2
K o 
s2

ROZMÓWNICA TELEFONICZNA Ni 361.

Początek seansów o godzinie 5-30,
iai

ARKA NOEGO
Największy film świata, wykonany przy współudziale

5000 artystów,
IN rolach głównych: GEORGE Û’ÜRIEN i ÖOLDSES COSTELLO

Zimowy rozkłed pociągów na 1030|31 rok.
PŁOCK — KUTNO

Płock o
Łąck o 
Gostynin o 
Strzelce o 
Kutno D

0.56 
1.09 
126 
1 50
2.12

4,28
4,42
4.59
5,23
5 44

9.15
929
9.51

10.16
10.39

15.00 
15 15 
15.36
16.02
16.24

18.58
19.11
19.28
19.53
20,15

KUTNO - WARSZAWA

Kutno o
Warszawa p

2 31
5.30

— 4.34
— 6.38

— 4.49
— 6.57

6.16
9.45

11.06
14.30

— 11.55
— 14,00

—16.37
- 18.40

17.15
19.57

-18.06
—20.15

20.33
23.16

WARSZAWA — KUTNO

Warszawa b
Kutno p

7.39
10.53

— 9,05
- 11.08

- 9.18
— 11.27

14.00
1718

15,10
18.16

— 17.25
- 19.30

20.10
23.11

— 22 00
— 0.04

2-3.15
2.38

-23.59
— 2.17

KUTNO PŁOCK

Kutno o
Strzelce o
Gostynin o
Łąck o
Płock p

3.00
3.23
3.44
4.00
4.10

6 40 
7.03 
7-26 
7-44
7.55

12.05
12.28
12.51
13.09
13.20

17.33
17.56
18.17
18.33
18.43

23.32
23.54
0.15
0.31
0 41

- oznacza pociągi 
pospieszne

DROBNE.

ĄMaszyna do pisania oka 
zyjme tanio do sprze 

dania Warszawska 13. Tra 
tlka 916 3

Samochód marki „Öerliet“ 
stary używany sprzeda 

Powiatowy Komitet Przyspo­
sobienia Wojskowego i Wy 
chowania Fizycznego. Wia­
domość: Wydz’al Powiatowy 
p Grzegorzewski M tel 170.

910 4

inimmtmuummmuuui
*; Spółdzielnia Rolnicza Płocka J*

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.

J posiada stale na składzie: JJ
węgiel górnośląski i dąbrowiecki w gatun- JJ 

jj ---------- . Kach wyborowych. -----------------

J? CENY KONKURENCYJNE £J mm PizyKuOjemy również zamówienia na dostawę do donow. mmi 

u HininiunniunHi/inHia

A JEDNAK...
życie przekanyy a wszystkie! iż gihy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SA NAJLEPSZE!
ZADAĆ WSZĘDZIE!

PAPIEROSY ODNMOTYmZOWANE
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA

SZCZEPANA PKASZKitWICZA
J>£ôCJ(, KMMMBMM JfoScIuSzM, # .............. ...................Ul Jd 163

-Kwity na odbiór towarów“ Związku wymiany towarowej przyjmujemy w detalu na równi z gotówką.
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